Cena pojedyńczego numeru 10 gr. 


a W eksped. miesięcznie 79 gr. a odnosze- 
Przedpłata: niem przez pocztę 21 gr. więcej. W wy- 
padkach nieprzewidzianych, przy wstrsymaniu przedsiębiorstwa, 
ułożenia pracy, przerwania komunikacji, abonent niema prawa 
żądać pozaterminowych dostarczeń gazety, lnb zwrotu ceny abona- 

hal plen plins Redakcja nie tenora, w Redaktor 
ręko 


mentu. Za dział o 


od 10—12. Nadesłanych a nie zamówionyc 
zyja sło awraca i nie area. Redakcja i administrac h . Miokie- 
. Pozn 


wiesa i Telefon 80. Konto czekowe P., K 


sów Re- 
204 , 252. 


Sumiennem wykonywaniem obowiąvków, 
budujemy silną Ojczyznę! 


Dzisiejszy numer zawiera 6 stron i dodatek „Rolnik“. 


Ogłosze 
wiadomościach 
udziela się prz 


ia. Za ogłosz. pobiera się od wiersza mm. (7 
nia; łam.) 10 gr., za reklamy na str. itam. w 
potocznych 80 gr. na pierwszej str. 50 gr. Rabatu 
częstem ogłaszaniu. „Głos Wąbrzeski* wychodzi 


tray rawy tygodn. | to: w poniedziałek, środę i piątek. Przy aądo- 


aastrzega sobie 


wem ściąganiu należności rabat apada. Dla spraw spornych jest 
właściwy Sąd w Wąbrzeźnie. — Za termino 
miejsco ogłoszenia administracja nie odpo 


druk, przepisane 
ada. bal pejciemu 22 
prawo nieprzyjęcia ogłoszeń bes poda: pow w 
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Wąbrzeżneo, Kowalewo, Golub, czwartek dnia 4 czerwca 1936 r. 


kto żyw 


D zie g ieć lać W DUCHU POROZUMIENIA... 


Dziesięć lat upływa, gdy na Zamku Kró- 
lewskim w Warszawie zamieszkał profesor 
Ignacy Mościeki jako Głowa Państwa. 


Bezpośrednio po przełomie, dokonanym 
w maju 1926, wskazał Marszałek Piłsudski 
osobę profesora Ignacego Mościckiego, jako 
człowieka, łączącego w sobie te cnoty obywa- 
telskie, tę powagę i autorytet, który opromie- 
niować winien Najwyższego Dostojnika w 
Państwie. 

Całe bowiem życie Ignacego Mościckiego 
upłynęło na pracy dla dobra ogólnego, dla 
narodu i Państwa. 


W zaraniu młodości widzimy go w środo- 
wisku, które wykuwało zręby idei niepodle- 
głościowej. Mroki niewoli zasnuwały ziemie 
polskie, gdy swój okres do idei Czynu zgła- 
sza młody student. Wskutek prześladowań 
pałitycznych rządu carskiego zostaje í lipca 
1892 zmuszony do przymusowej emigracji i 
udaje się do Londynu, gdzie ciężko pracować 
niusi na utrzymanie. W Londynie, a następ- 
nie w Szwajcarji znajduje się w kręgu do- 
branych już podówczas przez Józefa Piłsud- 
skiego przyszłych bojowników o wełlność. Z 
dumą też mieni się Ignacy Mościcki jednym 
z „pierwszych piłsudczyków*. 


Niebawem staje przy warsztacie pracy 
naukowej. Jest rok 1898. Angielski uczony 
Crooks alarmuje świat nauki i techniki wieś- 
cią, że już w najbliższej przyszłości odezuje 
świat „głód azotowy”, gdyż pokłady saletry 
chilijskiej — jedyne wówczas źródło związ- 
ków azotowych — wyczerpują się gwałtownie. 
Wieść ta zapada głęboko w umysł młodego u- 
czonego połskiego, asystenta przy katedrze 
fizyki uniwersytetu w Fryburgu. Od tej chwi- 
li pracuje nad otrzymaniem azotu z powie- 
trza. Pierwsze wyniki realne zostają osiągnię- 
te już w r. 1901, w r. 1905 powstaje pierwsza 
wytwórnia azotu atmosierycznego, a w r. 1910 
wielka fabryczna produkcja. Odkrycie to za- 
pisuje nazwiske prof. Mościckiego złotemi 
głoskami w dziejach techniki nowoczesnej. 


Przełomową chwilą w twórczości wyna- 
lazczej P. Prezydenta staje się powrót do 
kraju na stanowisko profesora chemji fizycz- 
nej i elektrochemji na Politechnice lwowskiej. 


Myśl służenia rozwojowi przemysłu ro- 
dzimego staje się odtąd naczelnym postula- 
tem Jego twórczości. Wyrazi się ona w ca- 
łym szeregu wynalazków, związanych z roz- 
wojem przemysłu naftowego, przerobu glinek 
krajowych na glin metaliczny, brykietowania 
miału węglowego itp., jak również w organi- 
zacji zbiorowej pracy badawczej, której kul- 
minacyjnym momentem stanowi stworzenie 
„Chemicznego Instytutu Badawczego mające- 
go za zadanie opracowywanie nowych metod 
przetwarzania naturalnych bogactw Polski. 


W niedziele 


podaży 


CYRKU 


po U ge 


Antypolska 


| Rok 17 


do Dehowejłlaąki 


propaganda 


na niemieckich okretach wojennych 


Ilustrowany tygodnik berliński — 
„Reimschedischer Generalanzeiger“ 
zamieścił na swoich łamach szereg 
ilustracyj, przedstawiających sposo- 
by, jakiemi posługuje się niemiecka 
marynarka wojenna przy wykorzy- 
stywaniu jednostek morskich do u- 
prawiania propagandy antypolskiej. 
Na jednym z operujących na Bałtyku 
trawlerów niemieckich (.,M. 146“), na 
nadbudówce rafowej, wisi mapa przed 
stawiająca teren Pomorza, Poznań- 
skiego i Śląska w obrębie niemieckich 
granic państwowych. Dla podkreśle- 
nia niemieckiego jakoby charakteru 
ludności tych ziem Pomorze z obsza- 
rem nadnoteckim zostało przedstawio- 
ne w kolorze ciemnym, tzn, takim sa- 
mym, co reszta terytorjum niemiec- 
kiego. Wielkopolska w kolorze jas- 
nym, zaś Śląsk w kolorze ciemnym ale 
z odcieniem trochę jaśniejszym, nie 
wiele odbiegającym od koloru, w ja- 
kim przedstawione zostały tereny pań- 
stwa niemieckiego o wyraźnie nie- 
mieckim charakterze. Nad mapą u- 
mieszczony został prowokujący napis 
tej treści: 

„In den polnisch gewordene Gebie- 

ten sind Hundertevon Deuschen 

um ihres Deutschtums willen er- 


łego nakładu, zawierającego rewelac-į 


je 
Wyżej omówiony fakt, nie wyma- 
gający żadnych komentarzy świadczy 


— mie poraz pierwszy zresztą — o tem! 


jak to po stronie niemieckiej prakty- 
cznie stosuje się zobawiiązania mię- 
dzynarodowe. Strona polska nigdy 
sobie żadnych nie robiła złudzeń na 
temat jakiejś zasadniczej zmiany fron- 
tu opinji niemieckiej wobec Polaków, 
ma jednak ona prawo, respektując o- 
sobiście w całej pełni pakt polsko- 
niemiecki, domagać się od strony dru- 
giej choć odrobiny uczciwości i fair 
play. 


okąd to bedzie trwalo? 


Ze Śląska stale donoszą mam o 


prowokacjach ze strony Niemców, a| 


szczególnie tych, którzy są zorganizo- 
wani w „Jungdeutsche Partei“. Ostat- 
niej niedzieli doszło do bardzo ostrej 
bójki między Niemcami a członkami 
Zwiazku Powstańców Śląskich w 
Rdultowie, pow. rybnickim. Niemcy 
odbywali swoje zebranie, gdy obok 
sali przechodził oddział powstańców, 


ZAWIESZENIE DZIAŁALNOŚCI 
ODDZIAŁU DEUTSCHE  VEREINI- 
GUNG. 


POZNAŃ. Starosta 
zawiesił działalność 
Vereinigung 


w Wolsztynie 
oddz. Deutsche 
w, Mochach za pod- 


mordert warden, Tausende wurden ,Stępne wciąganie ludności polskiej 


geschlagen und gefangen gesetzt, 
800.000 wurden vertroeben“ 

(„Na obszarach, które otrzymała 
Polska, setki Niemców zostało wy- 
mordowanych za przyznanie się do 
niemczyzny, tysiąc zostało pobi- 
tych i uwięzionych, a 800,000 zo- 
stało wygnanych'). 


Na powyższą propagandę antypol- 
ską na trawlerze „M. 146“ zwrócił u- 
wiagę ma łamach ukazującego się w 
Toruniu perjodyka „Straż nad Wisłą“ 
(w nr. 2 z 20. 5. br.) prof. W. Babinicz. 


Wystąpienie profesora Babinicza 
z rewelacjami na ten temat wywołało 
w kołach niemieckich konsternację, o 
której świadczy fakt m. in. zwrócenia 
się Konsulatu Generalnego Rzeszy 
w Toruniu w tej sprawie do prof. Ba- 


do swoich szeregów. 


Oddział Deutsche Vereinigung w 
Mechach próbował werbować bezro- 
botnych Polaków obietnicą zapomóg 
żywnościowych. 


' 
i 


NIEMIECKI SAMOLOT WOJSKO- 


WY NAD TERYTORJUM POLSKI. | 


POZNAŃ. Z Leszna donoszą, że nad 
pogranicz. polsko-niemieckiem prze- 
leciał wczoraj wojskowy samolot, o- 
znaczony literami DKA oraz PES. 


Samolot leciał nad terytorjum Pol- 
ski na wysokości 50 mtr., potem za- 
wrócił na terytorjum niemieckie. 

Jak opowiadają mieszkańcy po- 
granicza, jest to w ostatnich dniach 


których Niemcy powitali prowokacy j- 
nemi okrzykami. Gdy powstańcy za- 
żądali wydania prowokatora policji, 
doszło do bójki. Rezultat: poturbowa- 
ni po obu stronach. Te stałe prowokace- 
je Niemców rozdrażniają poważnie 
ludność polską, przyczem okazuje się, 


że zastosowane dotychczas środki 

przez władze są niewystarczające. 
pau um 

Eere 


URZĘDOWANIE MUSI SIĘ ROZPO- 
CZYNAĆ PUNKTUALNIE 
Warszawa. W dniu 2 czerwca br. 
ip. premjer Sławoj-Składkowski prze- 
prowadził o godz. 8 rano wizytację 
urzędów w Łęczyey w celu sprawdze- 
nia punktualnego rozpoczynania u- 
rzędowania. Ponieważ okazało się, że 
|w szeregu urzędach brakowało 11 u- 
'rzędników, p. premjer Składkowski 
po powrocie do Warszawy zarządził 
wysłanie do Łęczycy komisji między- 
ministerjalnej w celu ustalenia stop- 
nia winy opieszałych fi postawienia 
odpowiednich wniosków. 


I 
STRASZNY CZYN MATKI. 

KIELCE. We wsi Przysucha powia- 
tu opoczyńskiego wydarzył się strasz- 
'ny wypadek. 24-letnia Zofja Stolar- 
ska w przystępie ataku szału, zabiła 
jnożem kuchennym swe 5-miesięczne 
dziecko. a następnie tym samym nożem 
poderżnęła gardło dwojgu starszym 
,swoim dzieciom. Po dokonaniu strasz- 
nego czynu Stolarska zraniła się cięż- 
ko nożem w gardło. Ciężko ranną 
Stolarską i dwoje jej konających dzie- 


binicza i zaproponowanie wydawniet- | już drugi wypadek przelotu samolotu ci przewieziono do szpitala w Opocz- 


wu, „Straż nad Wisłą* wykupienia ca- 


niemieckiego nad Polską. 


stwarzając olbrzymią wytwórnię, pracującą ,ciekiego do chwili, gdy zostaje powołany na 


w 2-ch ośrodkach, Chorzowa i Mościc. — |stanowisko Głowy Państwa, 
Zerwaliśmy wreszcie pęta niewoli, W tym | Olbrzymia wiedza technjczna prof. Ign. nasza Konstytucja określa — 


owego — jak 
czynnika w 


okresie przypada wiekopomny czyn prof. Mo- | Mościckiego, jej wszechstronność, sysiema- | państwie nadrzędnego, najwyższego arbitra 


ścickiego: uruchomienie, złośliwie 
Niemców ogołoconej z ludzi, placów, surow- 
ców, fabryki związków azotowych w Chorzo- 
wie. Prof. Mościeki obejmuje naczelne kie- 
rownictwo, w krótkim czasie fabrykę uru- 
chamia, a nawet jej urządzenia ulepsza, 


przez | tyczność, praca bez wytchnienia, wreszcie 


umiejętność wzbudzania entuzjazmu wśród 


starej kultury naukowej, jak i młodej od- 
rodzonej państwowości polskiej. 
Temi etapami szło życie Ignacego Moś- 


> 


potężnej  Rzeczypospołitej. 
Dziesięć lat upływa właśnie w tej chwili 


współpracowników — ocaliły honor zarówne ji w dniu dzisiejszym łączy się kraj cały w 


uczuciu głębokiej czci dla Najwyższego Do- 
stojnika Polski, w którym widzi nietylko Gło- 
wę Państwa, ale również męża wielkiej wie- 


nie. 


ADR A YEN DZ KROWY E EEEE ET 8. EO E TOO AOZ OOO DPR 


dzy i kultury — Tego, który sam sobie daje 
szczytny tytuł „Pierwszego Piłsudczyka*, bo 
w zaraniu swej młodości zrozumiał wielkość 
Twórcy Niepodległości, był Mu przyjacielem 
przez całe życie, a obecnie z mocy nowej 
Konstytucji jest pierwszym strażnikiem po- 
wagi silnej władzy wobec wolnego obywa- 
tela Rzeczypospolitej. 
B. 
—— 


U ) 
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Co słychać ? 


Z ZAGRANICY 

4+ W miejscowości kuracyjnej Obersdorf 
w Alpach niemieckich wybuchł olbrzymi po- 
żar, który zniszezył budynek kuracyjny oraz 
Straty wynoszą ogółem 


park uzdrowiska. 
200 tys. mk. 

+ W tych dniach zbiegł do Niemiec kon- 
cypient adwokacki dr. Fuchs z Opawy, ska- 
zany przez sąd czeskosłowacki na 2 i pół roku 
ciężkiego więziena za udział w organizo- 
waniu spisku przeciwko Czechosłowacji. — 
Kaucja w wysokości 100.000 koron, za którą 
zwolniony został dr. Fuchs z więzienia przy- 
pada obecnie skarbowi państwa. 

Z Salzburga donoszą że w 
biegłej nocy nieznani sprawcy zniszczyli za- 
pomocą kwasu plakietę pamiątkową ku czci 
kanclerza Dollfussa. Plakieta ta była już pa- 
Policja prowadzi ener- 


ciągu u- 


rokrotnie niszczona. 
giczne dochodzenia 

- Niemieckie Ministerstwo Komunikacji 
ogłasza w prasie, że w ostatnim tygodniu 
podczas wypadków ulicznych w Niemczech, 
154 osoby poniosły śmierć i 4064 zostały ran- 
ne. Przeciętna liczba ofiar intensywnego ru- 
chu w Niemczech wynosi tygodniowo 120 za- 
bitych i 5000 rannych. Minister zwraca się 
do ludności z apelem, aby zachowywała się 
na ulicach rozważnie i w ten sposób przyczy- 
niła się do zmniejszenia liczby nieszczęśli- 
wych wypadków, 

- Na kolei obwodowej w pobliżu stacji | 
Ueno (Japonja) wykoleił się pociąg. 23 osoby , 
zostały zabite lub ciężko ranne. 

+ W prowincji Thessalia (Grecja) 
do starcia pomiędzy policją a strajkującynii | 
górnikami. Dwie osoby zostały zabite, 4 ran- 


doszło | 


ne. 
ALTTA: EPA TTE WCC 
ŻYD ZASTRZELIŁ W ACHMISTRZA. 

WARSZAWA. Dnia 1 bm. o godz. 


16.30 w Mińsku Mazowieckim został 
zastrzelony wachmistrz 6 p. uł. Jan 
Bujak. Sprawcą zabójstwa okazał się 
Judka Lejb Chaskielewicz, mieszka- 
niec Kałuszyna. Zabójstwo nastąpiło 
na tle stosunków osobistych. Zabójcę 
aresztowano. Śledztwo prowadzą wla- 
dze sądowe. 


ŻYDZI BIJĄ SIĘ. 
PIOTRKÓW. W sali klubu sporto- 
wego przy ul. Garncarskiej, miał się 
odbyć wiec, zwołany przez Poalejsjon. 
Na wiec przybyła liczna grupa prze- 
ciwników politycznych, członków 
„Bundu“. która usiłowała wiec rozbić. 


„ŁOS WĄBRZESKE 


do Ligi Narodów...” 


e Czy wasza cesarska mość — Z8- rodziców nacisk, by zapisywali swe 


LONDYN. — „Daily Express“ za- 
mieszcza wywiad z cesarzem Haile 
Selassie, udzielony korespondentowi 
dziennika w Gibraltarze. Haile Sela- 
ssie oświadczył: ag zadowolony, 
udając się do Anglji. Miałem dowody 
sympatji ludności angielskiej dla mej 
sprawy. Świadczy o tem przyjęcie, z 
jakiem spotkałem się tutaj ze strony 
władz wojskowych i morskich. Na 
zapytanie, jaki jest cel jego podróży 
do Anglji, cesarz odpowiedział: Pragnę 
bronić Abisynji se x całego świata. 


Na zapytanie dziennikarza, jak 
długo zamierza pozostać w Anglji, 


Haile Selassie odrzekł: Tak długo, jak 
to będzie konieczne. 

Przedstawiciel „Daily Express“ 
zwrócił się do Haile Selassie z zapyta- 
niem, czy uda się 16 czerwca do Ge- 
newy. 

Odpowiedź cesarza brzmiała: Spra- 
wa abisyńska może być słusznie za- 
łatwiona tylko w Genewie. 

Dziennikarz zapytał się następnie, 
czy cesarz zamierza osobiście domagać 
się utrzymania sankcyj. 

Mam nadzieję — powiedział 
Haile Selassie — iż w dalszym ciągu 
będą przestrzegane zasady Ligi Naro- 
dów. 


pytał dziennikarz — 
powrócić do Abisynji. 


— Mam absolutne zaufanie do Ligi| urzędnik biura pośr 


Narodów — odpowiedział cesarz. 
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TEROR W CZECHOSŁOWACJI. 
MORAWSKA OSTRAWA. „Dzien- 
nik Polski“ donosi: W związku ze zbli- 
żającemi się wpisami do szkół, czeskie 
czynniki teroryzują ludność polską na 
Śląsku Cieszyńskim, wywierając na 


ma nadzieję | dzieci do szkół czeskich. 


W Trzyńcu oświadczyć miał czeski 
ictwa pracy 
bezrobotnemu Polakowi, iż nie otrzy- 


Haile Selassie oświadczył, iż naj-| ma pracy, ponieważ troje dzieci posyła 


bliższym celem jego jest wyjaśnienie 
światu ay Abisynji. Cesarz wy- 


raził nadzieję, iż prawdopodobnie bę- | k 


dzie mógł udać się do swej willi w 
Vevey. 
KRÓL WALLEGA 
CHARTUM. Według wiadomości 


nadchodzących z Gambela na zachod- 


do polskiej szkoły. W Górnem Cier- 
licku agituje wśród rodziców-polaków 
ierownik czeskiej szkoły, namawiając 
udność, by oddawała dzieci do szkół 
czeskich. Również Błędowice Dolne 
są widownią ucisku, stosowanego przez 
czeskich szowinistów wobec 8 
polskiej. 


MORAWSKA OSTRAWA. W ubie- 


niej granicy Abisynji jeden z miej- | głą środę aresztowany został przez żan- 
scowych przywódców ogłosił się kró-|darmerję czeską w Piotrowicach koło 


lem Wallega i mając kilka tysięcy | Bogumina dr. 


żołnierzy, zbliża się do Saio. 


Franciszek Ksawery 
Cieszyński, lekarz chorób dziecięcych 


Wojska włoskie skierowane do Saio|z Warszawy. Dr Cieszyński jechał do 


znajdują się w odległości 2 lub 3 dni Wiednia, 


marszu. 


ZAJŚCIA PRZED KONSULATEM 


Przed nowym konsulatem włoskim 
w Ajaccio odbyły się manifestacje, w 
których brały udział elementy skrajne. 
Policja bez trudności przywróciła spo- 
kój. Aresztowano manifestanta, który 
wybił kamieniem szyby w konsułacie. 


incydent o przelot nad strefa zakazaną 


LONDYN. „Daily Herald“ donosi, 
iż incydent, jaki niedawno wydarzył 
się w Libji jest obecnie rozpatrywany 
przez Foreign Office, które dotychczas 
nie podało go do publiczn. wiadomości. 
Według .,„Daily Herald", incydent ten 
przedstawiał się w sposób następujący: 
Kapitan angielski Walter Rogers, lot- 
nik samolotu komunikacyjnego „Impe- 
rial Airways“ był zmuszony do wy- 
lądowania w miejscowości Mesylan w 
Libji. Został on niezwłocznie areszto- 
wany przez władze włoskie wraz ze 
swymi trzema towarzyszami. Rogers 
rzekomo był traktowany w sposób nie- 
właściwy przez żdlnierzy włoskich, 
którzy zmusili go wraz z towarzyszami 


przed oddziałem wojsk tubylczych. — 
Władze włoskie stwierdziły, iż papie- 
ry lotników są w porządku, uznały 
jednak, że lotnicy przelecieli nad te- 
rytorjaum wojskowem Ansat, należą- 
cem do strefy zakazanej. Terytorjum 
to figuruje jednakże, jak twierdzi 
dziennik, na trasie wytkniętej przez 
władze włoskie. 

W końcu lotnicy angielscy zostali 
wypuszczeni na wolność i Rogers przy- 
był do Kairu, gdzie złożył raport o 
incydencie. „Daily Herald“ dodaje, iż 
brytyjskie ministerstwo spraw zagra- 
nicznych zamierza domagać się oficjal- 
nego przeproszenia od rządu włoskiego. 


gdzie jako prelegent miał 
wziąć u ział w kongresie lekarzy kato- 
liekich. 

Dr Cieszyński był przez dwa dni 
więzióny w Boguminie, skąd dopiero 
w dniu 29 maja przewieziono go do 
więzienia Sądu Okręgowego w Moraw- 
skiej Ostrawie. 

Ponieważ dr Cieszyński miał wygło- 
sić w sobotę dnia 30 bm. odczyt na 
kongresie lekarzy katolickich w Wied- 
niu, czechosłowackie władze sądowe 
zgodziły się naskutek interwencji kon- 
sulatu R. P. zwolnić go z więzienia 
pod warunkiem złożenia kaucji w wy- 
sokości 10 tysięcy koron. Po zakoń- 
czeniu kongresu w Wiedniu dr Cie- 
szyński ma powrócić do Morawskiej 
Ostrawy i zgłosić się w więzieniu. 

Według krążących pogłosek, dr 
Cieszyński odpowiadać ma przed są- 
dem czeskim za przestępstwo politycz- 
ne z ustawy o ochronie republiki. 


SAMOCHÓD WPADŁ DO WODY. 
BERLIN. Podczas Zielonych Świąt 
w miejscowości Wasterwald w Nad- 
renji, przejeżdżający wzdłuż rzeki sa- 
mochó czył z drogi. złamał barjerę 
i wpadł do wody. Spośród 4-ch jadą- 
cych osób trzy utonęły. Również w 
okresie świąt w miejscowości Taunus. 
samochód ciężarowy z 42 członkami 
towarzystwa sportowo - gimnastyczne- 
go przewrócił się na zakręcie i stoczył 
się z wysokiego nasypu. 14 osób od- 


Doszło do bójki, w wyniku której oko- 
ło 20 osób zostało poturbowanych. 


do paradowania w sposób 


śmieszny 


niosło ciężkie rany. 
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Izabella, która czytała tę starą powieść, prze- 
żytek literatury wiktorjańskiej rozpoznała obec- 
nie ze zdziwieniem bohaterów po informacjach, 
których udzielił jej sympatyczny sąsiad. Sir Brian 
Daffoil przekroczył już 50-tkę lecz może się jesz- 
cze bardzo podobać: muskularnie chudy ze staran- 
nie wygoloną o regularnych rysach twarzą, mówi 
harmonijnym głosem i posiada duży zapas eru- 
dycji na użytek towarzyski. Chociaż włosy pani 
Harriett Rowsell, krótko obcięte i zupełnie białe, 
twarz mizerna, szczupła i zniszczona, postarza ją 
ją nad wiek, złociste oczy zachowały tak spokojną 
słodycz, usta mają jeszcze taki czar, a cała postać 
taką smukłość, że ta sympatyczna starsza dama 
wydaje się jakby młodą dziewczyną. I ona nie za- 
traciła możności podobania się, roztacza jednak 
wyłącznie czar duchowy. Nabiera się ochoty do 
prowadzenia z nią rozmowy na tematy intelektu- 
alne, poważne a nawet wzniosłe, o nauce i sztuce. 


— Właściwie mogliby się jeszcze kochać — 
myśli Izabella — nie iwpadając w. śmieszność. 
A sir Brian jest znużony tą wieczną miłością... — 
Poczem odwraca się zdecydowanym ruchem do 
swego narzeczonego Jerzego d' Aigues z nową nie- 
spokojną myślą: — Czy on mnie kocha? Czy zaw- 
sze będzie mnie kochał?..... 


Hrabina de Foix zabawia lorda Musgrave 
opowiadaniem o swych podróżach po [ndjach, 
ażeby nie pozostawić go zbyt ostentacyjnie Claire 
de Maur. Lord Robert Musgrave, jest dobrze zbu- 
dowany, wysoki i silny, a wygoloną twarzą trochę 
czerwoną, z szerokiem inteligentnem czołem i ocza- 
mi marzyciela, zastanawiającemi przy tak męskiej 
całości. Był sekretarzem generalnym angielskiego 
Ministerstwa Spraw Zagranicznych i uważano go 
w Anglji za spadkobiercę lorda Cromera, lub mar- 
kiza Curzona, kiedy za rządu Mac Donalda nie- 
tyle popadł w niełaskę, ile utracił znaczenie. 

„Dlaczego tak się różni od swych współpatrjo- 
tów, sir Briana Daffodila i pani Harriett Rowsel? 
W Wielkiej Brytanji są „dwie rasy, które miesza- 
jąc się często, pozostają jednak odmienne aż po- 
przez historję. Jedną, celtycką, rozpoznaje się po 
marzycielskiem subtelnem usposobieniu, po buj- 
nej wyobraźni, po idealiźmie i zdolności do sil- 
nych uczuć, po niezwykłym wdzięku i harmonji 
jej poezji, po subtelności jej sztuki, po jej darze 
odgadywania tajemnic innego świata, które natu- 
ra pozwala czasem przeczuć poecie... Produktem 
tej rasy są na pewno dusze Shakespeare'a, Spen- 
cera, Keatsa, Shelley'a, Tennysona, Williama 
Morisa, Waltera Patera“) 

Druga rasa jest więcej pozytywnie angielska, 
bardziej indywidualna, gwałtowniejsza w czynach, 
realna i zarazem namiętna; „od czasu do czasu na- 
pady wyobraźni poetycznej i posępnej odrywają 
od bezustannej pracy“ ludzi tej właśnie rasy. W li- 
teraturze reprezentują ją Swift, Byron, Charlotte 
Brontć, Carlyle, Kipling. 

Lord Musgrave tak przejęty podczas i po woj- 


1) Andre Chevrillon: „Studjum o Kiplingu“. 


|nie sprawą supremacji Anglji, przeżył dramat oso- 
bisty, który stanął mu wpoprzek wytkniętej przez 
wolę drogi. W jaki sposób dotarła hrabina de Foix 
do jego tajemnicy? Poznał Claire de Maur, jako 
zupełne jeszcze dziecko w ambasadzie francuskiej 
w Hyde Parku. W jego oczach wyrosła na młodą 
pannę, gdy tymczasem lady Musgrave, zrozpaczo- 
na po stracie jedynego dziecka popadła w stan pół- 
obłąkania. Przyzwyczaił się do oprowadzania mło- 
dej dziewczyny po pięknych parkach Richmondu, 
Kew i Windsoru, albo po muzeach. Zdawałoby się, 
że nie mogło być nie bardziej wzbudzającego za- 
ufania, niż spotkanie młodej osiemnastoletniej 
dziewczyny i mężczyzny pod pięćdziesiątkę. A jed- 
nak dziewczyna zakochała się w tym wybitnym 
człowieku, który napróżno usiłował uciec. Nie- 
możliwość i odległość przestały dla nich mieć zna- 
czenie. Spotkali się w Kairze, we Włoszech, upra- 
wiali sporty zimowe w Szwajcarji. Dwa lata temu 
wyznaczyli sobie spotkanie w Miirren, wysoko po- 
łożonej miejscowości w Alpach, nawprost Jung- 
frau, lecz tym razem lord Musgrave nie dotrzymał 
słowa. Napisał do młodej dziewczyny czuły list 
z zerwaniem. Od tej chwili nie widzieli się wcale. 

Opowiada swej sąsiadce o zabawach dawa- 
nych przez Guicowara w Baroda, polegających na 
walce słoni z nosorożcami i nagich gladjatorów 
uzbrojonych w trójzęby z rogów. 

— Rzucają się jeden na drugiego i wkrótce ich 
ciała broczą we krwi. Rozjuszeni tym widokiem, 
wpadają w furję i rozszarpują się na śmierć, do- 
póki Guicowar nie powstrzyma walki, zarzucając 
sznur pereł na szyję zwycięzcy. 

— To straszne i denerwujące. 

— Czyż narody Europy nie rozszarpywały się 
w podobny sposób podczas wojny? 
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jpołeczeńsiwo polskie 


Siódmego czerwca w Dębowejłące 


odbędzie się wielki zjazd wszystkich | jącym się Niemcom, że MY jesteśmy |w dniu 3 czerwca 


organizacyj polskich powiatu wąbrze- 
skiego. 

Zjazd ten będzie potężną manife- 
stacją ducha polskiego, manifestacją 
wszystkich bez wyjątku Polaków i 
zadokumentowaniem o wierności do 
Rzeczypospolitej. 

W Dębowejłące w dniu tak waż- 
nym nie zabraknie nikogo. 


Przez swą obecność w 


„GŁOS WĄBRZESKI” 


powiatu wabrzeskiego 


wejłące, pokażemy butnie rozpiera- | 


gospodarzami ziemi polskiej, pokaże- 
,my że w razie jakichkolwie r. zakusów 
staniemy wszyscy, jak jeden mąż, do 
obrony granic Rzeczy pospolitej. 

Gremjalnem przybyci iem pokaże- 
my wreszcie, że DUCH POLSKI ro- 
śnie, poiężnieje i że tego ducha nic nie 
jest w stanie złamać! 

A więc 7 czerwca — wszyscy do 


Dębo- DĘBOWEJŁĄKI! 


DODATNIE ZMIANY W PLANIE 
LOTERJI PAŃSTWOWEJ. 

Trzydziesta szósta Loterja Pań- 
stwowa, w której okres wkroczyliśmy, 
przynosi kiłka korzystnych dla gra- 
czy zmian w planie. Dotyczy to głów- | 
nie klasy czwartej, w której wprowa- 
dzono cztery nowe wygrane po 75.000 
zł każda, powiększono liczbę dwu- 
dziestotysięcznych wygranych z dzie- 
sięciu na piętnaście, w ygranych dzien- 
nych z czternastu na siedemnaście i 


wygranych dwustuzłotowych — o 
5591. — 

Możność tych zmian osiągnięto 
dzięki skasowaniu ciągnień dodatko- 


wych i wygranych seryjnych, oraz 
zmniejszeniu liczby wygranych stuty- 
sięcznych w czwartej klasie z czterech 
na trzy, a także — ustaleniu wysokości | 
wygranych dziennych na 25.000 zł. za- 
miast trzydziestu tysięcy. 


W klasie pierwszej. której ciągnie- 
nie rozpoczyna się już 18 czerwca r.b.. 
plan nie przewiduje niemal żadnych 
zmian. Mamy więc po jednej wygra- 
nej w wysokości stu oraz pięćdziesię- 
ciu i dwudziestu tysięcy zł., cztery po 
dwadzieścia pięć tysięcy, pięć po dzie- 
sięć tysięcy. dziesięć AC po pięć 
piętnaście po page tysiące, trzydzieści | 
po tysiąc zł. i t. d.. ogółem trzynaście 
A t wartości 1.418.800 
złotych. 

Jak widzimy. plan trzydziestej 
szóstej Loterji Państwowej przedsta- 
wia się. ze stanowiska interesów 
czy, bardzo dodatnio. Trzeba się więc 
pośpieszyć z nabyciem losów do pierw- 
szej klasy; dostać je można w ko- 
lekturach. rozsianych po całej Rzeczy- 
pospolitej. 


tysiecy, 


gra- 


EAN TEAECZPYZZNEC CES 


Wieści z Palestyny 


JEROZOLIMA. Doszło znowu do 
krwawych zajść. Są zabici i ranni. — 
Policja jest zaopatrzona obecnie w 
bomby łzawiące. Zawieszono gazetę 
hebrajską .„„Hakoher*. 

Po przerwie policja i wojsko mu- 
siały znowu przybrać hełmy stalowe. 
Dla upamiętnienia początku szóstego 
tygodnia rewolty Arabowie wznowili 
rozruchy. W paru miejscach rzucono 
bomby. Ofiarą tus Arab, który 
niósł pocisk wybuchowy. 

Przywódcy Arabów zachowują się 
obecnie milcząco. Jak słychać toczą 
się za kulisami rokowania, aby dopro- 
wadzić do konferencji okrągłego sto- 
łu arabsko żydowskiej w Londynie. 


POŻAR ZABYTKOWEGO 
KOŚCIOŁA. 


POZNAŃ. W osadzie Dubin w pow. 
rawickim spalił się od uderzenia pio- 
runa kościół parafjalny. Kościół zbu- 
dowany był z drzewa, pochodził z XVI 
wieku i był najstarszym zabytkiem 
kościelnym w południowej części wo- 
jewództwa poznańskiego. 


ARESZTOW ANIA ZA PRZEMYT 


DEWIZ, 
KATOWICE. Po wydaniu obo- 
jstrzeń dewizowych straż graniczna i 
[celna przeprow adza na odcinkach gra- 
nicznych ścisłą kontrolę ruchu osobo- 
wego. W dniu 28 bm. za usiłowanie 
przemycenia złotych i walut obe ych 
do Niemiec aresztowano w różnych 
punktach kiłka osób. którym skonfi- | 


|prasa emigracyjna 


skowano większe kwoty i przekazano 
ich następnie 
śledczego. 


|GRZYWNY WINNE BYĆ DOSTOSO- 

IWANE DO OGÓLNEGO POŁOŻE- 
NIA GOSPODARCZEGO. 

WARSZAWA. Ministerstwo Spraw 


Wewnętrznych wydało okólnik, doty- |f 
czący wymiaru grzywien i kar admini- 
|stracyjnych. 

Przypominając dotychczas wydane 
zarządzenia w tej wie, okólnik 
|naciskiem podkreśla, że wymiar kar 
powinien być dostosowany do obecne- 
go ogólnego położenia gospodarczego 
i indywidualnych warunków materjal- 
|nych ukaranego. Z reguły zatem gdzie 
nie zachodzi zła wola należy stosować 
najniższy wymiar kary. W zw iązku 
z tem okólnik zaleca pp. wojewodom, 
komisarzowi Rządu na m. st. Warsza- 
iwe i starostom obniżyć dótycji ża. 
przyjęte wymiary kar. 


GROM ZABIŁ DWOJE DZIECI 
KRAKÓW. — Podczas Zielonych 


Świąt nad powiatem krakowskim i są- 
siedniemi przechodziły kilkakrotnie 
gwałtowne burze połączone z pioruna- 
mi. M. inn. we wsi Szczytniki. pow. 
bocheńskiego, piorun zabil chłopców: 
10-letniego Eugenjusza Ścisłę i Mieczy- 
[slawa Bute, którzy powracając z koś- 
cioła do domu schronili się w czasie 
burzy pod drzewo obok przydrożnej 
kapliczki, w którą uderzył piorun. 


MROZY W NIEMCZECH. 


BERLIN. W całych Niemczech na- 
stąpiło w okresie świąt obniżenie się 
temperatury. połączone z opadami. — 
W niektórych miejscowościach na Ślą- 
sku niemieckim, temperatura spadła 
w okresie świąt ostatnich poniżej zera. 
W górach śląskich spadł obfity śnieg. 
Z dalszych okolic sa o silnych 
długotrwałych deszczach. Równie z 
Bawarji i Wirtembergji donoszą o 
spadku temperatury i opadach śnież- 
nych. 


pra 
sp! 


NA MIESIĄC CZERWIEC 1936 R. 
NA TERENIE POMORZA 

4 Brodnica: zwierzęcy 
Chojnice: ogólny 
Łąkorz, pow. Lubawa: ogólny 
Radzyn, pow. Grudziądz: 
Toruń: zwierzęcy 
Wejherowo, pow. Morski: ogólny 
Zblewo, pow. Starogard: ogólny 


zwierzęcy 


do dystozytch sędziego ||] 
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© Czy młody — czy stary —$ 
każdy wyruszy w dniu 7 czerwca do Debowejłąki 


Proces NSŚDAB. na tie 
weźmie grenjalny udział w potężnej manifestacji w Dębowejłąfe tajnych imstrukeyj niemieckich 


W związku z rozpoczynającym się 


br. politycznym 
procesem monstre przeciwko kie- 
rownikom zlikwidowanej w lutym 


br. hitlerowskiej organizacji irreden- 
tystycznej na G. Śląsku niemiecka 
przypomina tajne |v 
|instrukcje jakie iwe wrześniu 1955 r. 
wydało iniae rstwo propagandy 
Rzeszy dla swoich agentów dla celów 
propagandy zagranicznej. 
te zostały wydane przez 
dziennik „Petit Parisien“ 
broszury. 

Dzielący nas od chwili opubliko- 


francuski 
we formie 


wania tych instrukcyj czasokres blisko | 


5 lat potwierdził w całej rozciągłości 
formy tej roboty dywersyjnej zagra- 
nicznych agentów hitlerowskich. ro- 
boty prowadzonej w myśl opubliko- 
wamych instrukcyj. Na stronie 15 bro- 
szury. zawierającej opublikowane in- 


strukcje. spotykamy się z takiemi in- 


j osiągnięcie s 
Instrukcje | 


[istnieją możliwości osiągnięcia 


teresującemi wyznaniami, które w 
związku ze sprawą NSDAB. nabie- 
rają specjalnej wymowy: 

Nie należy pominąć żadnej o0- 


kazji do przeprawadzenia rewizji dy- 
ktatu drodze r 


wersalskieg 0 ( ko- 


na 
wań. Niezależnie od tego jednak nie 
należy również rezygnować z okolicz- 


tóre pozwoliłyby Niemcom na 
swych praw inną drog: 

W stosunku do Polski zajęły rzą gu 
narodowo soc jalistyczne wpierw sta- 
nowisko pojednawcze i to dlatego, że 
tych 
postulatów w inny sposób. Jest rzeczą 
zrozumiałą że z tych pretensyj rezy- 
gnować nie można w żaden sposób... 
Ostateczny cel polityki zagranicznej 
narodowego socjalizmu streszcza się 
|w rewindykowaniu wszystkich tere- 
nów wokołe Niemiec. posiadających 
jakąkolwiek mniejszość niemięcką”*. 


ności, k 


Żydzi wieczni tułacze. 


Panujące pomiędzy Żydami i 
się corz więcej, a Jerozolima robi w 


Arabami 


w Palestynie paprężenie, zaostrza 
raże nie miasta oblężonego. Równocześ- 


nie Żydzi masowo wyprowadzają się z dzi ielnic y arabskiej do żydowskiej. 


gdzie uważają się bezpiecznie jsi. 


Na 


ob az ku naszem w idzimy grupę uc ie- 


kających żydów. 


I 


Grudziądz: zwierzęcy 
Lidzbark, Działdowo: 
Osie, pow. Świecie: 
Bukowiec, 
Chełmno: zwierzęcy 
Czersk, pow. Chojnice: 
Działdowo: zwierzęcy. 
Chełmża, pow. Toruń: 
Kartuzy: świński 
Łasin, pow. Grudziądz: 
Nowemiasto, pow. Lubawa: 
Tczew: zwierzęcy 

Świecie: zwierzęcy. 
Borzyszkowy, pow. Chojnice: 
Gruczno, pow. Świecie: ogólny 
Jabłonowo Zamek, p. Brodnica: 
Więcbork, pow. Sępólno: 
Brusy, pow. Chojnice: 
Kurzętnik, pow. Lubawa: zwierzęcy 
Starogard: zwierzęcy 

Wąbrzeźno: ogólny. 

Kamień, pow. Sępólno: ogólny 
Toruń: zwierzęcy 
Grudziądz: zwierzęcy 
Pelplin, pow. Tczew: 
Skarszewy, pow. 
Mroczno, pow. Lubawa: zwierzęcy 
Rybno, pow. Działdowo: zwierzęcy 
Nieżywięć, pow. Brodnica: zwierzęcy 


pow. zwierzęcy 


W 


ogólny. 
pow. Świecie: ogólny 
ogólny 
10 zwierzęcy 
ogólny 
zwierzęcy 


ogólny 


zwierzęcy. 
zwierzęcy 


e 


zwierzęcy 
Kościerzyna: 


zwierzęcy 


zwierzęcy 


Nowe, pow. Świecie: zwierzęcy 


Szemud, pow. Morski: ogólny. 
30 Lisewo, pow. Chełmno: ogólny 
Starogard: kramny. 


W ŚLAD ZA LEGJONISTAMI IDĄ 
POWSTAŃCY WIELKOPOLSCY. 


Poznań. Dzisiejsze dzienniki po- 
znańskie, nawiązując do głośnej mo- 
wy Naczelnego Wodza gen. Ry- 
dza-Śmigłego w Warszawie na zjeź- 
dzie delegatów Związku Legjonistów, 
który podkreślił konieczność łączenia 
się a nie rozdrabniania, zwracają uwa- 
gę na rozdrobnienie w szeregach b. 
Powstańców Wielkopolskich i pod- 
kreślają konieczność złączenia wszy- 
stkich organizacyj powstańczych, do 
czego niema zasadniczych przeszkód. 


Dzienniki poznańskie wysuwają 
nawet wniosek, aby osiągnięcie zjedno- 
czenia wszystkich organizacyj pow- 
stańczych oddać w ręce najwyższego 
zwierzchnika wojskowego w Wielko- 

polsce, gen. Knoll-Kownackiego. 
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4 czerwca spotykamy się wszyscy 
w idebhowejślące 


Wyniki zawodów lekkoatletyczny 


II-gi dzień Zielonych Świąt odbyły się |brzeźno; 3) Wiśniewski Jan — 4,92 T. G. Wą* 
na b up.w.iw, £ twody lekkoatletyczne, | brzeźno, 
Sq wodu i c gody ) í ę € < i A 
wiele publicznośc Skok w zwyż: 
Wynil ą epujące . 1) Smaciarz Czesław — 151 T. G. Sokół Wą- 
|brzeźno; 2) Maciejewski Leon — 150 T. G. So- | 
B |kół Wąbrzeźno; 3) Zawadzki Stanisław — 1,40 |; 
26 60 m Ga zak A 
e Z. S. Golub. 
1) Dona 1 Gertruda 85 Z ` 
Wąbrzeźno; 2) Grajkowsi w 8,8:, | Rzut oszczepem: 
z. 5G 3) Katle ı Ma Aynik 8,9s T 1) Dzierzbicki Fran. 39,25 T. G Sok 
u. 5 t Wąbrzeźno Wąbrzeźno; 2) Janowski Alojzy — 33,65 T. 
z Sokół Wąbrzeźno; 3) N ajczyk Jan — 33, 60 | 
Skok w dal; sót. Wa brzeźno; 3) Mikołaj 
i x i A Z. S. Golub. 
1) Donarska Gertruda wyrik 
brzeźno; 2) Tuńska Z Z. Ś Rzut dyskiem: 
3) Łabedzka Joanne Wal 1) Maguda Adolf — 27 m. Z. S. Wąbrzeźno; 


2) Marchlewski 


Skok w zwyż. 
3) Dzierzbicki 


Fran. — 23,43 T. G. Sokół Wą- 


108. T. G. Sokół Wa- 


brzeźno; poza konkursem Donarska Gertruda brzeźno. 
118 Z. S. Wąbrzeźno. Pchnięcie kulą: 
Pchnięcie kulą: 1] Smaciarz Czesław — 10,18 T. G. Sokół 


1) Donarska Gertruda 8,93 Z. S. Wąbrzeźno. | Wąbrzeźno; 2) Dzierzbicki Franc. — 10,13 1. 
2) Łabedzka Joanna 7,14 Z. S. Wąbrzeźno; 3) |G. Sokół Wąbrzeźno. 3) Widziński Jan — 8,40 


Tuńska Zotja 6,29 Z. S. Wąbrzeźno, T. G. Sokół Wąbrzeźne 


Skok o tyczce; 

1) Smaciarz Czesław — 2,60 T. G. Sokół 
Wąbrzeźno; 2) Mikołajczyk Wład. — 2,50 Z. S. 
Golub; 3) Janowski Alojzy — 2,48 T. G. Sokół 


Wąbrzeźno. 


Mężczyźni: 

Bieg 100 metrów. 
1) Zawadzki Stanisław 12 s Z. 

Maciejewski Leon T., G. Sol 

Waśniewski Amtoni T. G. 


S. Golub; 


) 
) 


w N 


sót Wąbrzeźno; 


Sokół Wąbrzeźno. 


Bieg rozstawny 4 X 100 (sztafeta). 
Bieg 800 metrów. 
1) (Abram 


i) Zespół Sokół Wąbrzeźno czas 54,4 
Skład: Smaciarz Cz., Janowski Alojzy, 
owa Leon. 

. Golub czas 59 — skład Z. S. 
Mikołajczyk, Zawadzki. 
Strzelec. Wąbrzeźno — skład 
Kiiku, Maguda. 


Wiś- 


brzeźno; 2) 


Maśguda Adolf 


i Antoni. 
2) Zespół Z. S 


Romanowski, 


Skok w dal: Hężak, 
Zawadzki Star 


2 Maciejewski Leon — 


3) Zespół Zw. 
Abramowicz, 


„Enterprise na „acz ie, którego Negus wyjechał z 
Dzibuti do Haify w Palestynie. 


Amgielski krążownik 


gZ g» orza Po dokonaniu rabunku i przeszu- 
DEFRA lkaniu całego mieszkania napastnicy 


wybiegli przez okno w niewiadomym 
kierunku, nakazując  napadniętym, 
aby w ciągu pół godziny nie ruszali się 
z miejsca. Po chwili córka napadnię- 


— Toruń. (Kolonje letnie P. Z. Z.). 
Od szeregu lat Polski Związek Zachod 
ni urządza kolonje letnie dla dzieci 
polskich z Niemiec i z naszych woje- tej Klara Derdowska zapukała do 
wództw zachodnich. Dotychczas z ko- drzwi właściciela domu Feliksa Fran- 
lonij letnich P. Z. Z. skorzystało prze- ka. który przypuszczając, że do drzwi 
szło 95.000 dzieci. Na Pomorze w tym dobijają się złodzieje oddał strzał z 
roku przyjedzie około.500 dzieci pol- browninga. Kula zraniła lekko w pierś 
skich z Niemiec i taka sama liczba wy- Martę Derdowską. Za napastnikami 
jedzie z Pomorza na teren innych wo- | prowadzi się dochodzenie. 

j ewództw. i 

— Świecie. Zbiegł i rzucił się do 
Wisły. Z Zakładu Psychjatrycznego 
Świeciu zbiegł umysł.-c hory Wła- 
Perlański, który udał się nad 


— Chełmno. Włamanie, Dwaj nie- 
ujawnieni wła- W 
mali się w nocy oknem do mieszkania dysław 
wdowy Marty Derdowskiej w Sławie Wislę, gdzie w okolicy zabudowań 


pow. chełmiński. Jeden z ne :pastni- rybaka Kalkowskiego w Morsku rzu- 
ków zarzuci śpiącym De rd low skiej i oil się do Wisły i utonął. Zwłok nie- 
jej córce pierzynę na głowy i zażądał szczęśliw ego nie wydobyto. 

pod groźbą śmierci wydania pieniędzy. 
czasie 


doty C 'hezas osob! nie Y: 


— Wejherowo. Zachorowali po spo- 


W tym samym drugi napastnik 
zabrał z mieszkania dwie torebki dam- (życiu mięsa. W Rumji, Zagórzu i w 
skie z zawartością różnych przedmio- Redzie zdarzyło się w ostatnich 


tów ogólnej wartości 25 zł. dniach kilka wypadków zachorowań, | 


Alojzy — 23,46 Z. R. Rychnowo; | 


w sprawie świeta sportowego w Debowejłące 


P.W. i 


zi. 4 
)IRGINLIK do 


WEF. 


yrganizacyj 


Komendant Powiatu wydał 
z datą 50 maja 1956 r. 


|P.W. 


i W.F., który podajemy z pewnemi skró- 


| tami: 
W dniu 7 czerwca br. w ramach Powia- 
W.F. i P.W. odbędzie się zlot 


izacyj w Dębowejłące. 


|jtowego święta 
| wszystkich 


organ 


[w dniu tym wszyscy winni się stawić to 
które wielką 


na rzecz tężyzny fizycznej i po- 


święto równocześnie ma być 


nanifestacją 


gotowia obrony Państwa. 


Przez Święto to mamy pokazać stopień 
naszego usprawnienia wojskowego i fizycz- 
| nego, dać społeczeństwu przegląd dokonanych 


|prac na tem polu przez poszczególne organi- 
zacje i stowarzyszenia oraz zadokumentować, 


że Pomorze jest polską starą ziemicą. 


Zgodnie z uchwałą Komitetu organizacyj- 
nego Święto odbędzie się według następujące- 
go programu: 

godz. 5-ta - Koncentracja wszystkich 
oddziałów p. w. przedpoborowych (gimnaz- 
szkoły dokształcające, Związek Strze- 
i drużyna pozaszkolna Z.H.P.) na 
obok szkoły w- Dębowej- 


jum, 
lecki 


punkcie 


p.w. 
zbornym 
łące, 

b) Zbiórka koncentracyjna wszystkich 
Federacji P.Z.O.O. (Związek Pod- 
| ofic. Rez., Powst. i Woj.„ Rezerwiści, Krakusi. 
Ogniska KPW. i PPW.) na punkcie zbornyn: 
Myśliwceu. 


GZ 
oddziałów 


obok szkoły w 
godz. 6-ta — 
i założenie də 


jowe — rozkaz organizacyjny 


|ćwiczeń otrzymają zainteresowani dowódcy 
później. 

godz. 10,50 — Zbiórka wszystkich organi 
|zacyj biorących udział w Zlocie w Deębowej- 
łące na placu obok Zakładu Sióstr 
Pasterza“. 
10,45 — 
godz. 11-ta — 


|ciowem kazaniem. 


godz. Raport. 


Defilada. 
14-tej — Obiad i przerwa 


godz. 12-ta — 

godz. 12,50 — 
obiadowa. 

godz. 14-ta — Przemówienia oraz ślube- 
wanie. 

godz. 15-ta — 17-tej — Popisy, pokazy 
i gry sportowe organizacyj wf. i pw., Chó- 
LOPP., Pożarn. na placu 
|przed Klasztorem oraz na łące koło połud- 
|niowego wylotu m. Dębowałąka i jednocześ- 
strzeleckie z kb. bz. 


rów, 


oraz Straży 


[nie zawody 

Różne — do wiadomości, wykonania 
i przestrzegania. 

Kolejność oddziałów p.w. w czasie rapor- | 
tu oraz defilady obowiązuje rozk. M.S.W.P.U. 
W.F. i P.W. Nr. 250/Org. z dnia 4. 12. 
jako 


poszczególnych organizacyj p.w. 


członkowie 

winni wziąć 
udział i wystąpić w mundurach organizacyj- 
nych Zw. Strzel. wzgl. wojskowych. 


Oficerowie rezerwy 


Podział na kompanje i przydział oficerów 
zostanie uwzględniony w rozkazie organiz. 
ćwiczeń. 

Umundurowanie i uzbrojenie. Oficero- 
wie Zw. Strzel. występują w mundurach 
strzeleckich, inni w swoich organizacyjnych 
wzgl. wojskowych. przyczem wszystkich obo- 


po zjedzeniu mięsa z wyraźnemi obja- 
wami zatrucia. W Rumji w jednej ro- 
dzinie, bardzo ciężko rozchorowało 
się 6 osób, z których jedną w stanie 
ciężkim przewieziono do szpitala w 
Wejherowie. Miejscowe władze sani- 
tarne prowadzą energiczne śledztwo. 


— Chojnice. (Pożar). W zabudo- 
waniach Augustyna Knutha w Dąbro- 
wie pow. chojnicki powstał pożar, któ- 
ry zniszczył dom i stodołę, Pożar prze- 
niósł się następnie na sąsiednie zabudo- 
wania innych gospodarzy, niszcząc jesz 
cze dwa domy mieszkalne i kilka bu- 
dynków gospodarskich. Straty wy- 
rządzone przez pożar obliczają na oko- 
ło 15.000 zł. 


|i szabla. 


I 


Dwustronne ćwiczenia bo- | 


„Dobrego |ny za kuponami, 


Msza polowa z okolicznoś. | 


durach 


wiązuje pas główny z pasem poprzecznym 
Pożądana jest lornetka i torba na 
Podoficerowie Z. S. i strzelcy w mun- 
strzeleckich drelichowych z tem. że 


pozatem obowiązu- 


mapy. 


spodnie mają być długie. 
ja pasy główne. 

Podoficerowie i członkowie innych orga- 
nizacyj p.w. w mundurach organ. lub wojsko- 
wych z pasami głównemi oraz z karabinami. 

Mundury można pobrać z Komendy Pow. 
P.W. na podstawie kwitów podpisanych przez 
prezesa i komendanta jednostki p.w. 4, 5, i b 
czerwca br., do godz. 12-tej w południe. — 
Uzupełnienie broni dla przedpoborowych od- 
będzie się w Dębowejłące w dniu 7. czerwca 
godz. 5 — 6-ta rano, Rezerwiści, Powst. i Woj. 
oraz K.P.W. otrzymają broń w dniu 7. 6. br. 
w Myśliwcu w godz. 5 — 6-tej rano. 


Sprawa przejazdu. — Przejazd uskutecz- 

nić za pomocą furmanek. W sprawie tej zo- 
stało wydane pismo przez Pana Starostę oraz 
Zarządy poszczególnych organizacyj celem 
dostarczenia podwód dla biorących udział w 
ćwiczeniach. Niezależnie od powyższego na 
przestrzeni między Wąbrzeźnem a Dębową- 
łąką ma kursować w tym dniu Wagon Kolei 
Pow. do dworca a dalej dwa autobusy, które 
będą przewozić wszystkich za zwrotem kosz- 
tów własnych. 
Wyżywienie. — Strawa będzie wydawana 
w dwóch punktach w klasztorze Sióstr „Do- 
brego Pasterza* dla przedpoborowych oraz 
dła innych organizacyj w oberży p. Żelazne- 
go, ponieważ Komitet nie dysponuje żadne- 
mi menażkami. każdy winien przynieść ze 
sobą miskę lub garnek odpowiedniej wiel- 
kości i łyżkę, kto nie będzie miał naczynia, 
nie otrzyma obiadu. Obiad będzie wydawa- 
które dla swoich podko- 
mendnych otrzymują komendanci i dowódcy 
na stan faktycznie obecnych. Kolejność wy- 
dawania zostanie ustalona w dniu 7.6. br. 


Punkt sanitarny. — Dla orjentacji podaję, 
budynku administracyjnym zostanie 
urządzony punkt opatrunkowy (izba cho- 
rych), oraz przy każdym bataljonie ćwiczą- 
cym po jednym patrolu sanitarnym z nosza- 


że w 


mi. 

W czasie zlotu od godz. 10-tej weźmie 
udział orkiestra Zw. Strzel., pozatem kapel- 
mistrz wyznaczy jednego grajka — sygnali- 
stę, który zamelduje się w dniu 7. 6. br. o 
godz. 5,50 u kierownika ćwiczeń p. kpt. Kwiat- 
kowskiego w Myśliweu. 

Komendanci oddziałów ćwiczących otrzy- 
mują równocześnie zarządzenia odnośnie bez- 
| pieczeństwa i uniknięcia szkód. z któremi 


jeie inni zapoznać się i wykonanie ich przestrze- 


1955 r. |" 


RO SOA AE A w SIEM AA AM e MA WE E 


Kącik Oficera Rez. 


Oficerowie rezerwy biorą udział 


w manifestacji w |Debowejłące 


Zarząd Koła ZOR. w Wąbrzeźnie rozesłał do 
swych członków okólnik, w którym wzywa — 
wszystkich członków do gremjalnzgo udziału 
w miedzielnej manifestacji. 

Koło ZOR. «bierze udział w zawodach strze- 
leckich o mistrzostwo powiatu wystawiając je- 
den zespół. 

Dnia 5 czerwca o godz. 16 odbędzie się w 
świetlicy „Domu Społecznego” w Wąbrzeźnie 
odprawa tych członków, którzy biorą udział w 
ćwiczeniach. 

Oficerowie i Podchorążowie rezerwy wystę- 
pują w dniu 7. 6. w mundurach — ci zaś którzy 
mundurów nie posiadają winni mieć znaczek 
związkowy w klapie ubrania. 


Nikogo 


nie powinno zbraknąć 
dnia 7 czerwca 
w Dębowejłące 


zzz A M DK ma Miska 


Nr. 64 
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Komunikacja na Święto P.W. i W.F. w Debowejłąte 


Od przewodniczącego sekcji ko- 
munikacyjnej otrzymujemy poniższe 
pismo: 

Celem umożliwienia szerokiemu o- 
gółowi brania udziału w manifestacji 
w Dębowejłące w dniu 7 czerwca, u- 
ruchomione będą autobusy, które kur- 
sować będą co pół godziny począwszy 
od godz. 8-mej rano aż do zakończenia 
zlotu. 

Cena 50, gr. w jedną stronę od oso- 


Ażeby tym, którzy do Dębowejłą- 
ki udają się pieszo ukrócić drogę — 
kursować będą przez cały dzień od 


godz. $-mej rano w krótkich odstę- 
pach czasu — tramwaj Kolei Powiato- 
wej, który będzie dowoził publicz- 
ność do oberży p. Niedzielskiego za 
opłatą 10 gr. od osoby. 

Zmiżka nie obowiązuje do tramwa- 
jów kursujących w myśl rozkładu 
jazdy. 

Pozatem dla osób zamierzających 
jechać do Dębowejłąki taksówkami 
— komunikujemy, że taksówki maj 
postój jak zwykle na rynku koszt 
przejazdu w jedną stronę 2 złote od 
osoby lub 10 zł. w obie strony na u- 
przednie zamówienie. 


Młodzież Szkoły Powszechnej M. 2 


złożyła jako pierwsza ofiare 


Na pierwszy odruch Obrony Naro- 
dowej, za tkowany przez pomoc- 
ników fabryki broni w Warszawie, 
7 kl. publ. szkoła powszech. żeńska 
mr, 21w! Wąbrzeźnie przesłała do Mini- 
sterstwa Spraw Wojskowych w War- 


JW. Panie Ministrze! 


Raczy JWP. Minister przyjąć 10 
(dziesięć) złotych na amunicję do ka- 


rabinów maszynowych, ufundowa- 


„nych już przez pracowników fabryki 


broni, które młodzież szkoły zebrała 
na Akademji 3 maja br. 


= Kierownik szkoły (—) St. Kaucz 


W ślad tego czynu również i grono 
Naucz. Szkoły Dokszt. wi Wąbrzeźnie 
złożyło na ten cel 5 (pięć) złotych, któ- 
re przesłano do Warszawy. 

Niechże czyn ten znajdzie więcej 
naśladowców w naszem mieście. 


szawie 7 maja br. pismo tej treści: 


na Fundusz Obrony Narodowej 


Grono nauczycielskie państwowe- 
go gimnazjum humanistycznego w 
Wąbrzeźnie, opodatkowało się na F. 
O. N. — i przekazało kwotę 15,13 zł. 
jako pienwszą ratę do Warszawy. 


URZĘDNICY NA F. O. N. 

TORUŃ. Ogół urzędników Urzędu 
Wojewódzkiego Pomorskiego w Toru- 
niu postanowił opodatkować się dobro- 
wolnie na Fundusz Obrony Narodowej 
w wysokości 1 proc. od poborów na 
przeciąg 6 miesięcy począwszy od dnia 
1 czerwca r. b. 

W. ślad za tym przykładem poszli 
urzędnicy Wojewódzkiego Sądu Ad- 
ministracyjnego, Wyższego Urzędu 
Ubezpieczeń, oraz Wojewódzkiego 
Biura Spraw Finansowo Rolnych, 
uchwalając dobrowolnie takie samo 
opodatkowanie się na rzecz Funduszu 
Obrony Narodowej. 


MOTTE r E RZ TREOKK e N E KRZ e a EA 


KOMUNIKAT KIEROWNICTWA OKRĘGU 
K. S. M. M. 


Ogólno obywatelski Komitet rozesłał do 
wszystkich towarzystw, a także do naszych Od- 
działów K S. M. zaproszenie do wzięcia udziału 
w manifestacji w Dębowejłące. 

Kierownictwo Okręgu prosi wszystkie Od. 


działy o przybycie w pełnym składzie, ze sztan- | 


darami ewent, z orkiestrą. 
Zbiórka Oddziałów K. S. M. przeprowadzi 
naczelnik Okręgowy o godz. 10,15. 


ZA KIEROWNICTWO OKR. K. S. M. M, 
(—) Kownacki (-) Rzeczewski 
(—) Arendarski 


Małordae z yh 


Słońce 
e 
wschód] zachód 


Św. Katolic. 


Data 


3 | Czerwiec Suchydzień| 3,25 
Franciszka | 3,24 


A Suchy dzień| 3,23 


19,41 
19,42 
19,44 


OSOBISTE 
P. Schwarz, b. asesor Sądu Grodzkiego w 
Wąbrzeźnie otrzymał nominację na sędziego. 
P. Schwarzowi z tej okazji składamy szczere 
gratulacje. Redakcja 


ZE ŚWIĄT. 


Zielone Święta upłynęły nam pod zna- 
kiem brzydkiej niepogody i nienotowanego w 
czerwcu ochłodzenia. Deszcz padał przez dwa 
dni świąteczne, a w drugie święto szalała 
tak wielka wichura, że wyrządziła w okolicy 


KRONIKA 
| 


Kącik K. $. M. 


dużo szkód. Zwłaszcza silne żyta, stojące już 
pod kwiatem, zostały przeważnie zwalone na 
ziemię. W drugie święto wieczorem przecho- 
dziły miejscami burze z piorunami. 


SKARGI NA MŁODZIEŻ 

Coraz częstsze są skargi na zachowanie 
się dzisiejszych dzieci. W domu i na ulicy 
zachowują się niegrzecznie i hałaśliwie. — 
Nieraz zgroza prawdziwa chwyta, gdy się 
słyszy, jakich to wstrętnych i brudnych u- 
żywają słów, jakiemi nieraz przezwiskami i 
klątwami się obrzucają, jakie bezwstydne 
śpiewają piosenki. Włóczą sę po ulicach, a 
parkany i mury obsmarowują napisami i 
rysunkami. Przedrzeźniają starszych, wy- 
śmiewają się z nich na głos. Jakże też często 
wybuchają między nimi krwawe nieraz bój- 
ki. Źle się dzieje! Wszyscy rodzice, kościół i 
szkoła winni sobie zgodnie podać rękę, by 
dzieci ratować od zepsucia. 


WYJAŚNIENIE 
W związku z naszą notatką o niezwykłej 
kradzieży dokonanej w Grudziądzu wyjaśniamy, 
że notatka ta dotyczyła Alojzego Czerwińskiego 
z zawodu siodlarza — tapicera. 


K.S. MAKKABI RYPIN — K.S. POGOŃ 
WĄBRZEŹNO. 

W ub. niedzielę na stadjonie miejskim w 
Rypinie odbył się mecz piłkarski pomiędzy 
K.S. Makkabi Rypin a tut. Pogonią. Wynik 
meczu 2:2, do przerwy 2:1 dla Pogoni. 


SPRAWOZDANIE 


z zebrania delegatów Koła Opieki Rodziciel- 
skiej przy szkole powsz. męskiej w Wąbrzeźnie. 

Dnia 29 maja br. o godzinie 18-tej odbyło 
się zebranie delegatów Koła Opieki Rodziciel- 
skiej przy szkole powsz. męskiej. Zebranie za- 
gait przewodniczący p. Adam Wiśniewski, na- 
czelnik poczty oraz podał porządek dzienny. 
Następnie przewodniczący oddał głos kierowni- 
kowi szkoły p. Janowi Nałęczowi, który bardzo 
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cielskiej w roku szkolmym 1935/36, W ciągu ro- 
ku wydał Zarząd 50 zł na dożywianie biednych 
dzieci, 50 zł na materjał do robót ręcznych 
dla biednej dziatwy, 50 zł na filmy do apidjasko- 
pu. Szkoła w roku bieżącym urządza trzy wy- 
cieczki: jedną do Krakowa, na którą ofiarowało 
K. O. R. 50 zł, na wycieczkę do Ciechocinka 
20 zł, na wycieczkę całej szkoły do Czystochle- 
bia 100 zł, Pozatem zakupiono ławy i słoje do 
pracowni przyrodniczej za 63,30 zł. Oprawiono 
całe serje obrazów i zapłacono za nie 51,05 zł. 
Na bibljotekę ofiarowano 50 zł. Przy omawia. 
nu wycieczek szkolnych p. kier, zaznaczył, że 
do Krakowa wysyła z dziećmi 2 nauczycieli. 
Ponieważ wychowanie dzieci jest rzeczą bardzo 
ważną, dlatego zwrócił się p. kierownik do ro- 
dziców z prośbą, aby nadal współpracowali ze 
szkołą, aby częściej informowali się o zachowa” 
niu i postępach dzieci. Zaznaczył również p, kie- 
rownik, że rodzice w roku bieżącym w wielkim 
stopniu przyczynili się do podniesienia poziomu 
wychowawczego i naukowego szkoły. Jeżeli 
współpraca między domem a szkołą będzie o- 
parta na wspólnem dążeniu do jaknajlepszego 
wychowania dziecka, to spełnią rodzice i szkoła 
swój najważniejszy obowiązek wobec Boga i 
Ojczyzny. Na początku przyszłego roku szkol- 
nego p. kierownik zwoła wszystkich rodziców. 
Na zebraniu tem będzie wygłoszony referat na 
temat: „Współpraca domu rodzicielskiego ze 
szkołą”. Potem odbędą się zebrania klasowe, na 
których będą wybrani delegaci klasowi. Po tem 
zebraniu odbędzie się dopiero zebranie delega- 
tów, gdzie nastąpi wybór zarządu i ułożenie pla- 
nu pracy na rok 1936/37. W wolnych głosach 
delegat p. Szaliński w imieniu rodziców podzię_ 
kował p. kierownikowi Nałęczowi, oraz Gronu 
Nauczycielskiemu za pracę mad wychowaniem 
i nauczaniem młodzieży w szkole męskiej, Pan 
kierownik podziękował i zapewnił w imieniu 
swojem i Grona Nauczycielskiego, że jest to na- 
szem jedynem dążeniem, aby młodzież wycho- 
wać na dobrych obywateli, a to osiągniemy tyl- 
ko wówczas, jeśli będzie istniała, jak dotychczas 
harmonja i współpraca pomiędzy rodzicami a 
szkołą. Na zakończenie przewodniczący raz jesz- 
cze podziękował p. kierownikowi Nałęczowi i 
Radzie Pedagogicznej za pracę i zamknął ze- 
branie. 

Po zebraniu delegaci zwiedzali urządzenia 
szkolne i to pracownię robót ręcznych, salę 
przyrodniczą i ogród szkolny, Wszelkie urządze- 
nia zostały rodzicom obszernie objaśnione przez 
kierownika szkoły i pp. nauczycieli. Rodzice z 
zadowoleniem opuścili szkołę. Uczestnik 


Dnia 22 maja 36 r. 

Przed Sądem stanął Bizon Władysław z 
Nielubia, który jesienią 1935 r. kupił osadę od 
Suchomskiego Jana w Nielubiu. Ziemiopło- 
dy dzielili obaj do połowy. Suchomski zma- 
gazynował swoje kartofle i brukiew w od- 
dzielnym kopcu i pozostawił na gospodar- 
stwie Bizona do wiosny, sam zaś wyprowadził 
się do Zawdy pow. Grudziądz. Kopiec, za- 
wierający 70 ctr. kartofli i 30 ctr. brukwi zo- 
jstał usunięty w styczniu 1936 r. Ustalono, że 
kartofle i brukiew zabrał oskarżony Bizon. 
(Sąd skazał go na 1 miesiąc aresztu z zaw. na 
2 lata i koszta. 


Za kradzież pługa dwuskibowego na szko- 
dę Pabjama Jana z Płużnicy odpowiadali Pe- 
rzyński Antoni, Zacharkiewicz Jan i Gajew- 
ski Bronisław z Czapel. Sąd wymierzył każ- 
demu 2 miesiące aresztu z zaw. na 2 lata. 

Za paserstwo w tej samej sprawie skaza- 
ny został Święcki Stanisław z Trzciana, który 
skradziony dwuskibowiec kupił — na 2 mies. 
aresztu z zaw. na 2 lata. 

Za kradzież pszenicy i drąga na szkodę 
Kriigera Hermana z Uciąża, skazany został 
Pahlke Ewald z Uciąża za każdy czyn po 
2 tygodnie aresztu, łącznie 3 tygodnie aresztu 
z zaw. na 2 lata. 


Za paserstwo skazane zostały Jankowska 
Władysława i Jurkiewicz Anna z Wąbrzeźna 
po 1 tygodniu aresztu z zaw. na 2 lata. — 
W nocy z 30 na 51 marca br. skradziono świ- 
nię ma szkodę Zarębskiej Franciszki (wyb. 
pod Gł. Dworzec). Podczas rewizji domowej 
znaleziono u Jamkowskiej i jej matki Jurkie- 
wiczowej mięso podejrzanego pochodzenia, 
obślizgnięte i odarte ze skóry. Mięso to po- 
chodziło ze skradzionej świni. Oskarżone tłu- 
maczyły się, że mięso kupiły od nieznanego 
osobnika po 35 gr za funt. 

Za kradzież leśną zostali ukarani grzyw- 


Kto Polak + podaży 7 czerwca do Dębowejłąki 


Ułan i dziewczyna 


Tam na błoniu błyszczy kwiecie. 
Stoi ułan na wedecie. 
A dziewczyna idzie dróżką, 
Niesie kosz i stąpa nóżką. 


„Stój, poczekaj, moja duszko, 

Co tak smutno stąpasz nóżką?“ 
„Tak mi ciężko mój ułanie: 
Mamy dzisiaj wielkie pranie. 


| choć prałam i płakałam, 
Chociaż oczy wypłakałam — 
Szare chusty, brudne szaty, 
Aż mi wracać wstyd do chaty...“ 


„Jeśli pranie ci obrzydło. 
Masz napewno kiepskie mydło! _ 
Kup TUKANA! - Przy TUKANIE 


Rozkosz sprawia wielkie pranie. 


Bo kto mądry, ten wybiera 
Mydło z fobryki Regera! | 
„Za wiadomość o TUKANIE 


Dam ci buzi, mój ułanie...* 


Przed 7 czerwca! 


Już tylko kilka dni dzieli nas od niedzieli, 
tj. od dnia w którym odbędzie się wielka mani- 


| festacja w Dębowejłące. 


Sekcje wybrane celem sprawnego zorgani- 
zowania manifestacji pracują b. intensywnie, — 
Codziennie odbywają się posiedzenia. 

Jak dotąd szereg organizacyj zgłosiło swój 
akces w obchodzie. I tak poza organizacjami 
będą w Dębowejłące: Kółka Rolnicze, Związek 
Zawodowy Rolników, Katolickie Stowarzyszenia 
Młodzieży, Koła Młodzieży Wiejskiej. Tow. N. S. 
Tow. „Sokół“, Zjednoczenie Zawodowe Polskie, 
Związek Związków Zawodowych, będą chóry 
śpiewacze, Stowarzyszenia sportowe, inwalidzi i 
wiele innych. 

W czasie Mszy św. polowej artystycznem 
wykończeniem dekoracji będzie las sztandarów 
jakie zgromadzą się przed ołtarzem. Pienia wy- 
kona chór kościelny „Św. Cecylji'* z Wąbrzeźna 
pod batutą p. Ernsta. 

Jak nas informują rolnicy, podążą do De- 
bowejłąki wozami i pozózkami drabniastemi wo- 
zami przybranemi w zieleń i chorągiewki o bar- 
wach narodowych, które już dzieci szkolne przy- 
gotowały. 

Organizacje gminne Dębowejłąki wystawią 
bramy z napisami powitalnemi. 

Czas najwyższy abyś i Ty pomyślał nad 
wyjazdem do Dębowejłąki! 

Obojętnie — pieszo, rowerem, konno auto- 
busem czy też jakimś innym środkiem loko- 
mocji — winieneś przybyć — byś Twoją obec- 
nością powiększył rzesze maniiestujących. 

A więc — w niedzielę o godz. 10,30 w Dę- 
bowejłące. 


Bronisław, Czajkowski Franciszek, Smoczyń- 
ski Kazimierz z Wąbrzeźna. 

Za nieprzyzwoite zachowanie się w urzę- 
dzie skazany został Chabrowski Aleksander 
z Wąbrzeźna na 1 tydzień aresztu z zawie- 
szeniem na 2 lata. Osk. Stawiszyński na roz- 
prawę nie stawił się. — Obaj oskarżeni za- 
barykadowali się w Starostwie w pokoju 
przyjęć w dniu 11 kwietnia br. 


PRZYPOMNIENIE DLA RODZICÓW 


Przy obecnej ciepłocie coraz częściej 
zauważyć można młodych chłopców kąpią- 
cych się w niekórych miejscach jezior. 

Czas przypomnieć więc rodzicom i opie- 
kunom, aby otaczali opieką kąpiące się dzie- 
ci, a przedewszystkiem przestrzegali i pou- 
czali przed niebezpieczeństwem, które co ro- 
ku pochłania tyle młodych ludzi. 

Specjalnie należałoby zwracać uwagę na 
kąpanie się w miejscach 
gdzie właśnie najwięcej 
ków. 


niedozwolonych, 
zachodzi wypad- 


KINO „SŁOŃCE* 


Dziś i jutro poraz ostatni czar wschodu — 
Wspaniała wystawa, Tajemnice Egiptu — zdra- 
dzi wielki film egzotyczny pod tytułem „BELLA 
DONNA", — Następny film największy brawu- 
rowo — awanturniczy pt. „TOREADOR I KO- 


obszernie zreterował pracę Koła Opieki Rodzi- | ną 5 zł wzgl. 1 dniowym aresztem: Jankowski BIETY* — Codziennie Koncert Dancing. 


Str. 6 


pan A Z Z OAZA, 


Z POWIATU 


Niestety nagły de z przerwał pięk 


żołowe miejsce 


„GŁOS WĄBRZESKI* 


01049 'i 


Nr. 64 


rywamy audycję — premjera słuchowiska; 19,350 Recital 


reg bardzo ważnych spraw do załatwienia, 


1 mprezę, Ale dla kochanej naszej młodzieży nie |fortepianowy; 20,00 Wspomuienia o Stanisławie Mo- s 
NAPRAWIĆ MOST mozi. 66 DYŚ: pireśkódąj "Kawka sią: disko Wa ies Sisse. WO OIS zi pora ja agr ma [wobec tego upraszam o przybycie wasysikich 
OSIECZEK. Na drodze gminnej wiodącej | podążyli na salę Strzelnicy i tu przy dźwiękach dosko- | zyczny; 21.00 Nasze pieśni; 21,%0 Wolfgang Amadeusz członków klubu. Prezes K. S. „Pogoni > 

ze wsi Osieczek do szosy Książki Brudzawy, ej własnej orkiestry KSM. Kowalewo spędzono jesz-| Mozart: Kwartet g-moll; 22.00 Wiadomości sportowe z x BACZNOść SOKOLI. Miesięczne zebranie odbę- 
znajduje się mostek drewniany nad rzeczką. — |*** kilka wesołych godzin przy milej zabawie. Wiec+» |Pomorza; 22.05 Sport w miastach i miasteczkach (z Wil- dzie się w czwartek, poż 4 z 1936 r. o godz. 
, sbs p A , |rem g e S-mej dzielny nasz oddział golubsk na); 22,15 Transmisja kawiarni „Ziemiańskiej” w |20-tej w sali zebrań. Przybycie wszystkich członków 

Przed kilku dnian nieznanego wandalą brał się w drogę powrotną. Chociaż pogoda nie zbyt |Łodzi i muzyka taneczna. konieczne, ŁARZĄD 
zerwała deskę z pokł o zżając hcz- rzyjała, t nie popsuło to naszej młodzieży bynaj — ZEBRANIE PODOFIC. REZERWY KOŁO WĄ- 
h a N hr 1-3 ka kał iej humo W jaknajlepszym nastroju wrócili wszy- . iloi BPZEŻNO. Dnia 4 czerwca o godz. 20-tej odbędzie się 

nych przechdniów a także i konie na kalect j humoru J jte ju wroci 2 ain SENEN i 

. scy do Gołubia, Prezes Stanisław Łukasik poszczycić Piątek, dnia 5 czerwca. w tut. Domu Pracy Społecznej przy ul. Wolności zwy- 


wo. Władze gminne 


wimne czemprędzej spowo- 
t 


6.50 Audycja poranna; 1205 Muzyka salonowa; 12,15 


czajne miesięczne zebranie Koła, na którem ze względu 


< e takimi druhami. To ma też on nadzieję, że w | Auqve i i iaa wa 
j PO m NEST ca ' udycja dla szkół z okazji „Dnia spółdzielczości '; 12.40 A3 K 7 A 
dować naprawę mostku, a winnych wybryku, |gnia 14 b. m. na obchodzie 10-ciolecia oddziału KSM. Miniatury foriepiaxowe (płyt3): RA Retytacje prezy: | *5 ważność spraw obecność wszystkich członków jest 
czy kradzieży, wyśledzić i oddać w ręce spra- | Wąbrzeźno drużyna golubska jeszcze lepsze osiągnie wY- | Fragment z powieści „Chłopi (Lato) Wł Reymonta; | SPueczna. ZARZĄD. 
t £ niki no sprzyjać będzie piękniejsz JOZO — = i « 3 PE, j — ACZNOśćć KURK » 2 | 3TRZE- 
wiiedliwości. iki no i że sprzyjać będ piękniejsza pogoda. 14,30 Muzyka lekka (płyty); 15,30 Wiadomości gospo- > BACZNOŚĆĆ KL RKOWE BR ACTWO STRZE 
Życzyć im tego trzeba z całego serca. Do dzieła więc, do LECKIE WĄBRZEŹNO. Nadzwyczajne walne zebranie 


GOLUB 


Z ŻYCIA KATOL. 


STOWARZYSZENIA 
MŁODZIEŻY MĘSKIEJ. 


intensywnej pracy kochana Młodzieży nasza! W zdro- 


wem ciele — zdrowy dueh! 


KOWALEWO 


darcze; 16,00 Koncert muzyki lekkiej w wyk. orkie- 
16,45 Skarby Polski, Literatura polska — 
- w wyk. ork. kamer.; 18,00 
Pomorze w walce o utrzymanie polskości (odczyt); 18,16 


Caruso (płyty); 18,30 Koncert 


stry 56 p. p.; 
odczyt Il; 17,00 Serenadv 


Arje i pieśni w wyk. E. 


reklamowy; 18,50 Biuro Studjów rozmawia ze słucha- 


odbędzie się w piątek dnia 3 bm. o godzinie 7,50 wiecz. 
a nie w czwartek 4 czerwca w Strzelnicy Kurk. Bractwa 
Strzeleckiego. Przybycie wszystkich braci obowiązko- 
we. ZARZĄD 

— ZWIĄZEK REZERWISTÓW KOŁO 


W nie 4. 5. 193 zial KSM. Ko- ZEBRANIE INWALIDÓW. W niedzielę, dnia 7-go Å tag 
walewa obch 10-ciolecia swego” ist karika A TEG bia áki Pa jia Ao 8 zetnie czami; 19,00 Życie człowieka w pieśni — koncert; 19,45 | WĄBRZEŹNO. W dniu 5 czerwca o godzinie 
nie. Z okazji tej. 30 ..oddziała -|imwatidów Woj. R. P. w sali p. Juśkowiaka o godz. 1230, | W sklepie ha! ha! hat — audycja muzyczna: 2030 Dwie |29-tej odbędzie się zbiórka wszystkich człon- 
dzinie 6,30 dra n r t) O liczny udział prosi ZARZĄD. „kajak : Papaes EE RENES Sonea Smo [ków Koła Z. R. Wąbrzeźno na dziedzińcu w 
uczy ł x ( o oniczny w wykonaniu Orkiestry Symf. P. R.; 22, s U 
Eaha O aa ŚiY p. | OREW ZO | Wiadomości sportowe z Pomorza; 22,15 Muzyka lekka | Starostwie, celem pobrania umundurowania. 
zilo , j j iziałó KĄCIK RADJOWY z Ciechocinka oraz muzyka taneczna z płyt. PRZYBYCIE WSZYSTKICH CZŁONKÓW KO- 
nastąpiło badan i 2000 metrów |Czwartek. dnia 4 czerwca. mmm | NIECZNE. Komendant i Zarząd 
przez lekarza y T miejsk 6,50 Audycja poranna; 12,05 Koncert w wykonaniu — UWAGA! KOŁO ZWIĄZKU INWALIDÓW WOJ. 
zuło e O ł wił d |=copsła Haliny Adamskiej; 12.55 Walka z wrogiem rol- Życie towarzuystay R. P. — Z powodu święta przysposobienia wojskowego 
boży kiA 3 , [nika (pog. rol); 1450 Orkiestry i soliści (plyty); 1750 | mm które się odbędzie w niedzielę 7 bm. w Dębowejłące 
: k y l I > yst |P *karczyka p wia z ri ia A An Eo Pio Ti BACZNOŚĆ K. S. „POGON“. ta D szmiry! U keeps 2 e S 
kich od łów w l 7 r general- | senki dla dzieci; 16,15 Koncert popularny z Ciechocin- W CZWARTEK, DNIA 4 BM. O GODZ. 8-ej zgłosić w sekretarjacie. ZARZĄD. 
nym k Woje 1e í 1 ca- | ka; 17,50 Higjena odżywiania dziecka w lecie — poga- | wiecz. odbędzie się w lokalu druha prezesa 

. = OEE E E E L 
łoś druhów i ruhe y fu mi ras danka: 18,00 Jak spędzić święto? (pog. krajoz.); 18,10 q IV 7 z AN RC" Ś 
me 0 de | ! w ey wy ei e akas iega e raea py pz Św NADZW YC ZAJNE ZEBRANIE MIESIĘCZNE Druk.: Zakłady Graficzne B. Szczuki, Wąbrzeźno-Pom. 
yt p: AA 1 i tr à : h ay dy rt r | iMturalne artystyczne i nauk we na Pomorzu: 18,50 W SZYSTKICH SEKCYJ KLUBU. Ponieważ Wydawca: Bolesław Szczuka. — Redaktor odpowiedz.: 
częły si 15,30 w których Golub róv saje? | Koncert reklamowy; 19,00 Znów tajemnicza fala! Prze- Ina porządku dziennym obrad znajdzie się sze- |Adam Szezuka — Wąbrzeźno-Pom., ul. Mickiewicza 1. 


W niedzielę 31 maja 1936 r. o godz. 14! zmarła po długich i ciężkich cierpieniach opatrzona 
Sakramentami św. — ukochana żona, nasza siostra, siostrzenica i bratowa 


Uciąż, dnia 31 maja 1936 r. 


Ś. p. 


z Płoczyńskich 


przeżywszy lat 24 


Mąż i rodzina 


Pogrzeb odbędzie się 4 czerwca br. o godz. 10-tej w Król. - Nowejwsi. 


Nr, akt Km. 819/36. 
WEZWANIE 
Komornik Sądu Grodzkiego w Wąbrzeźnie 


Przedzierżawienie czereśni 
Powiat wąbrzeski wydzierżawi drogą publi- 


Podziękowanie 


Wszystkim, którzy brali udział w pogrzebie dro- 


$. p. 


Jadwigi Groszewskiej 


a przedewszystkiem przewieleb. ks. radcy Pellowskie- 


giej nam zmarłej 


Jan Główczewski mający kancelarję w Wą- 
'brkeźnie ul. Żwirki i Wigury nr. 12 podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 22. 6. 1936 r. 
o godz. 9-tej przystąpi do opisu nieruchomości 
Książki tom X wykaz L. 317 do której zosta- 
ła skierowana egzekucja w poszukiwaniu wie- 
rzytelności w kwocie zł, 1.031,08 z kosztami 
przypadającej wierzycizlowi Państw. Bankowi 
Rolnemu Oddział w Grudziądzu od dłużnika 
Fryderyka Manke'go w Książkach i wzywa 


cznego przetargu zbiór czereśni z około 33 klm. 
szos powiatowych. 
Ustny przetarg odbędzie się w piątek dnia 
5 czerwca 1936 r. o godzinie 12-tej w południe 
w gmachu Starostwa Pow. sala posiedzeń. 
Kaucja licytacyjna wymosi 50 zł. 
Warunki dzierżawy zostaną przed rozpo” 
cuęciem licytacji podane do wiadomości. 
Wąbrzeźno, dnia 26 maja 1936 r. 


wszystkie osoby nieuczestniczące w [postępo- 
waniu, aby przed ukończeniem opisu zgłosi- 
ły swoje prawa do wymienionej nieruchomości 
lub jej przynależności, jeżeli prawa tych osób 
stanowią przeszkodę do egzekucji. 


Wydział Powiatowy — Zarząd Drogowy 
w Wąbrzeźnie 


ks. dr Łęgowskiemu, ks. prob. Bączkowskiemu, ks. 
prob. Ząrembie, ks. Gdańcowi, ks. Bigusowi i ks. Grze- 
chowskiemu, oraz za nadesłane kwiaty, wieńce i wy- 
razy współczucia — składamy w imieniu stroskanej 


Potrzebny na sezon zaraz Mieszkanie 


rodziny p . "e i dzielny i 

Wąbrzeźno, dnia 2 czerwca 1936 r tel h 4 pokojowe z kuchnią do 
prz 2 p z GŁÓWCZEWSKI, Komornik stelmach = wynajęcia od 1 VII. 36r. 

(wek gh VO — W. Klimaszk 
zi O g ZA o = lo kołodziej Mestwina = a Piłsudsk. 

B j i ł $ k = MA KULA TURA SE: Szofer i stróż 
0 es awos wo ZCZU oewie w każdej ilości nocny potrzebni 
Maszyna Mederski 


mu za wypowiedziane nad grobem słowa pociechy, 
do nabycia w 


do cięcia trawy mało 
używana — (f-my Otto 
Vodt) na sprzedaż, cena 


Tartak Parowy 


Administracji Sieję na mojem polu przez 


- Pokój ts 120 zł cał 
i YE ZŁ y rok 
Sprzedam 57 morgowe z utrzymaniem lub bez „GŁOSU WABRZESKIEGO Paulus — Orzechówko truciznę 
p |do wynajęcia zaraz uł. Mickiewicza 1. Tel. 80. c Franc. Ostrowski 
Kurkierewiczowa WYUOoWew Myśliwiec 


gospodarstwo | 
|2 pokoje 


z kuehnią do wynajęcia 
Żwirki i Wigury 2 


Rynek 9 


Dziś i jutro poraz estatni czar wschodu. Wspaniała wystawa. 
Tajemnice Egiptu — zdradzi wielki film egzotyczny, pod tytułem: 


BELLA DONNA 


Wspaniały film życiowy z genjal. tragikiem Conradem Veidtem 
Następny film: największy brawurowo - awanturniczy 


„TOREADOR i KOBIETY* 
Codziennie KONCERT-DANCING 


ziemia pszenno - buraczana w dobrej kul- | 
turze w pow. grudziądzkim położone | 
przy szosie i stacji kol. oświetlenie elektr. Ą! 
i 6 morg. ogród owocowy lub zamie- 
nię na mniejsze z dopłatą w Wąbrzeźnie 
lub okolicy. 


| Mieszkanie 


| słoneczne 3 lub 2 poko- 
| jowe z kuchnią do wy- 

Oferty pisemne przyjmuje adm. „Głosu M; 
Wąbrzeskiego* 


dźwiękowe 


SŁOŃCE 


najęcia 
Leśniewiczowa 
ul. Pierackiego 20. 


w Toruniu 


